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Reakcyjny pri 


Co są dopiero demokraci! 


„Sanatja” wniosła reakcyjny projekt zmiany konstytucji. 


WARSZAWA. 6. lutego. (4. W.) Dziś rano przed 
posiedzeniem sejmu odbyło się zebranie Bezpartyjnego 
Blox, pod przewodnictwem posła Sławka. Na ze- 
srantu tem prezydjim B. B. reierowało projekt Kon- 
sjytuci ułożony przez posłów Maxowskiego i pit- 
sudakiego. Wniosek ten pędzie wniesiony dziś do 
taski marszałkowskiej.. Onecnie zbiera się podpisy, 
których potrzeba conajmniej 111. Według dotychczaso- 
wych wiadomości ustrój - parlamentarny (7)s zostanie 
nńrzymany, t zn. rząd misi odpowiadać przed sej- 
mem, prawo wyborcze 5-co przymiotnikowe, senat | 
Zostanie wuzymaąy | posiadać będzie inicjatywę usta- | 


się w ostatniej chwili, że omawiany projekt konsty- 
tucji wpłynął dziś do laski marszałkowskiej. 
Po za przytoczonymi wyżej „reformami" 
widziane są; jeszcze m. in. następujące: 
Prezydenta Rzplitej ma zastępować Prezes Rady 
Mimistrów, a nie jak dołuchczas Marszałek Sejmu. 


prze 


Podniesienie skali więku przy czyniem prawie wybor- 
czem do lat M, mA biernem zaś do 50 lat. ak 
czenie zaaczaeę nietykalności ,. RSI ht. d. ait, d. 
w tym samym guście. 3 


Ostatnie podrygi 


MADRYT, 6. 2. (AW). Wobec podjętej przez 
spiskowców nowej próoy uwolnienia b. premjera 
i i : Sanches Guerry z więzienia wojskowego władze 
obradować tylko nad projektem ustaw przedstawionych | mieściły GRĘ oraz jego sa na m o- 
przez Pana. Prezydenta: | krętu wojennego „Canalegas", który opuścił port 

, O godzinie 16-tej odbędzie się w gmachu sejmo- | Valencję w niewiadomym kierunku. Miejsce prze- 
wym konferencja prasowa, na której zostanie przed- | znaczenia „Canalegasa" utrzymywane jest w ścisłej 
„tawionu projekt Konstytucji. 

WARSZAWA. 6. lutego. (fel, 


wodawcza. Równocześnie do senatu mają wejść wi- 
ryłzści (D). Pan Prezydent uzyskuje prawo veia. 
Prócz tego następuje zupemę zróżniczkowanie 
między sesją nadzwyczajną a budżetem sejmowym t. 
zn, że podczas sesji nadzwyczajnej sem będzie mógł 


tajemnicy. tej aresztowanych spiskowców znaj 
. b. minister wojny gen. Queipo de 


wł.) Dowiadujemy żę Siłę m.. 


Przed wybuchem rewolucji na bitwie, 


WARSZAWA, 6. 2. (AW). „Przegl. Wiecz.* | z informacjami (jakie otrzymał rząd litewsk;) o 
uJonosi z Kowna, że przedwczoraj wieczorem uka- | przygotowywanej przez Plechawiciusa i jego 


zały się na ulicach miasta patrole kawaleryjskie w 
pełnym *ynszitunku bojowym, w niektórych zaś 
częściach miasta pojawiły się oddziały szaułisów 
i „Żelaznego Wika". Stoi to podobno w związku 


przyjaciół, wspólnie z opozycją — xewolucji, która 
miała obalić rząd Wakdemarasa, znieść dyktaturę 
i zaprowadzić konstytucyjną republike. 

—0— 


Ręka niemiecka działa! 


WARSZAWA, ò. 2. (AW). „P-zegl. Wierz." 
domosi z Królewca, że jak stwierdzono tam ostatnio 
na Litwę przekradają się zbrojne oddziały wcsho- 


istnieją obawy, że Niemcy mając informacje o mo- 
żliwości ewentualnego przewrotu na Litwie przy- 
gotowutją ze swej strony zajęcie obszaru kłajpedz- 


dnio-pruskich organizacyj militarnych, które posu- | kiego. 
kn» się tw kierunku * MER IW kołach litewskich --0— 
Trocki w przededniu wyjazdu z ; Rosji. 


BERLIN, 6. ll. (PAT.) Telegraphen | 
Union donosi z Moskwy, że Trockl przybył 
tam. we wtorek i zamieszkał w okolicy Mo- 
skwy. W Moskwie pozostanie Trocki do 
chwili wyjazdu zagranicę. Wbrew donic- 
sienjom o interwencji posła sowieckiego w 
Berlinie w sprawie udziełenia wizy wjazdo- 
wej dla Trockiego, Telegraphen Union z 


powolaniem siç na informacje strony nie- 
miockiej i sow., siwierdza z naciskiem, 
że do iej pory takiej interwencji nie było. 
Berliner Courier jednakże ponawia dziś to 
doniesienie o interwencji posła sowieckego 
w urzędzie spraw zagranicznych w celu uzy+ 
skania zgody rządu niemieckiego na pobyt 
Trockiego w Rzeszy niemieckiej. 


niesłony: prese 
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jeki zmiany konstyfu ji 


W kołach dzìenuikarskich opowiadano obje wazo- 
raj nienotowany dotychczas w dziejach parlamentar- 
nych wypadek, mianowicie składanie podpisów przez 
członków kłubu BB. pod wniosek, który nikomu m 
nich nje był znany, Wnioskiem tym był projekt zmiany 
Konstytucji opracowany przez posłów Makowskiego, 
Piłsudskiego, Piaseckiego i uzgodniony z Ministrem 
Sprawiedliwości Carem. J 

Gdy niektórzy z postów prosili o zaznajomienie 
icn choc pobieżnie z treścją wniosku, oświądczona 
im, że o treści dowiedzą się dopiero dziś lub na po- 
siedzeniu. sejmu. I Feczywiście w kufjuarach sejmowych 
posłowie BB. zwracali się do, dziennikarzy z prośbą 
o poinformowanie ich jaka jest tresc tego dokumentu. 

myc 


Primo de Rivery. 


Lano, b. main. pracy Pinies « syn sławnego pisarza - 
hiszpańskiego Blasco Ibaneza — Wincenty Ibanez 
Rewolię w Walencji udała się władzom rządowym 
przy pomocy ostrych represyj stłumić. Strejk gene- 

any proklamowantę przez związki nie domann do 
skuiku. 

PARYŻ, 6. 2. (AW). Według wiadomości 
nadeszłych tu ostalnio z Hiszpanii, dyktatura gen. 
Primo de Rivery dobiega końca. Obecnie między 
dyktatorem i królem są silne tarcia, bo król Alfons 
nie chce dopuścić do aktów gwałtu przeciwko kie- 
rownikom ostatniego buntu wojskowego, wycho- 
dząc z założenia, że działali oni z pobudek pate- 
tycznych i obywatelskich, pragnąc Hiszpanię u- 
wolnić od znienawidzonej dyktatury. „Jounal de 
Debats“ pisze, że ostatnia "ebelja aczkolwiek 
zgnieciona, zadała przecież dyktaturze Brimo de 
Rivery śmiertelną ratę. 


Aresztowanie de Valery. 


BELFAST, 6. IL (PAT.) De Valera %0- 
stał «wesztowany w chwili, gdy znalazł się 
jadąc koteją na ierylorjun Ulstemu. Are- 
szlowanie nastąpiło na podslawie duwnego 
wyroku, który zabrauia mu przebywania 
na tem terytlorjum. Wieczorem został” de 


i Valera przewieziony do Belfastu, gdzie po- 


zostaje pod strażą, 


——= 


SAMOBÓJSTWO APTERARZAR W BIELSKU. 
BIELSKO. 6. lutego. (A. W.) Aptekarz Gutfiński 
w Bielsku, rzncił się z czwartego piętra gmachu 
kasy chorych na bruk, ponosząc Śmierć na miejscu, 
z=0= 
NOWY LOT LINDBERGA. 
WASZYNGTON. 6. lutego. (A. W.) Lindberg w 

przyszły poniedziałek zainauguruje nową linję totni- 
czą między Stanami Zjednoczonymi i Kanałem Panem- 
skim. 
—Q — 


2 „DZIENNIK LUDOW Y'' S Nr. 81 
„KOPERNIK“ Dziś gigantyczna Premiera! „MARYSIENKA' | nika pojemności 10.000 ton, dwóch statków wy- 
WIELKA PARADA FRANCJI. — Wielki dramat w 16 aktach wiadowczych, czterech łamaczy, pięciu lodzi pod- 


Niebywzła w dziejach krwa- 
wa alka narodów p. t.: 
ded*n z najbirdziej emecjonującgch filmów świata 


KINO „CO LOSSE U M“ (dawniej Teatr Nowości) .Ceny od 50 groszy. A 
Dz é poraz pierwszy we Lwowieł Wailace Beerry i Rajmond Hatton amerykańscy 


PAT i Pra T A CEH OMN 


MIASTO MILJONA POLEGŁYCH 


W gł. rolach: Zuzanna Rianchetti, Andre Nox, Hans Brausewetter . 

Udział biorą: Wilheim II. Kaiser Niemiec, Kronprinz pruski, Hindenburg, Jofre, Petaine i inni. Filmestworzony kosztem 

miłjonów dolarów x udziałem setek tysięcy wojsk, niezliczonej ilości dzał, czołgów, aeroplanów i t. p. Początek 
© godzinie 3-ci-j Zniżki i bilety wolnego wstępu do odwołania niewałne. 


wodnych. Budowa ma się rozpocząć w czerweu 
1929 r. 

Budżet włoskiego ministerstwa spraw woj 
skowych wynosi okrągło 2.72 miljardów lirów, 
przekraczając w ten sposób przeszło roczny bu- 
dżet o przeszzło 60 miljonów lirów. 


Rząd japoński postanowił budowę drugiregu 
olbrzymiego statku powietrznego, którego zada- 
niem będzie przewożenie bomb. 


w szlagierowej komedji p. t. „STRAŹACY” Bomby i szrapnele pełne dowcipnyeb pomysłów. Humor. -— Hmocja. — , Eme 
Sensacja. — Uzup łnu farsa »Chłopcy nie dajmy Bię<. Pocz. w dnie puwsz. o g 4, w soboty i niedziele o godz. 3-ciej. Prawicowy rząd szwedzki powołał znawców, 
Wi ZJAWA TIRE którzy mają opracować plan ponownego powięk- 


Jak się Świat rozbraja. 


Senato- Borah oświadczył w senacie w Wa- 
szymytonie, że gdyby Stanu Zjednoczone nie mogły 
dojść do porozumienia z Anglją w sprawie wob- ! 
ności mórz bezpieczeństwo handlu NEA 
go byłoty zawisłe wyłącznie od floty amerykań- I 
skiej, która w iym wypadku musiałaby prześcignąć | 
flotę angielską. 

WASZYNGTON, 6. 2. (AW). Senat amery- 
kański 69 głosami przeciwko 12, przyjął przedło- 
żenie rządowe w sprawie budowy 15 nowych krą- 
żowników bojowych dia ameryk. fioty wojennej. | 

| 


W Akron (Ohio) zostanie wybudowany kosz- 
tem trzech miljonów dolarów największy hangar 
na Świecie. Pozatem będą tam wybudowane dwa 
olbrzymie statki powietrzne, dwa razy większe, 
niż „Zeppeliny”. 


W Anmji będzie parlament rozpatrywał pro- 
jekt budowy nowych krążowników wojennych. W 
projekcie jest budowa jednego krążownika po- 
jemności 10.000 ton, dwóch pojemności 8.400 ton, 
8 łamaczy i 6 łodzi podwodnych. 

Od r. 1930 zamierza Anglja ze względu na 


O uzupełnienie paktu Kelloga. 


Członek kongresu waszyngtońskiego Hamil- 
ton Fish z New Yorku złożył wniosek w sprawie 
dodatkowego artykułu do konstytucji, na mocy 
którego wypowiadanie wojny agresywnej mogło- 
by się odbywać tylko na zasadzie referendum 
powszechnego. Zgodnie z tym wnioskiem „Kon- 
gres ma prawo wypowiadania wojny, ale wojny z 


T HUPPERT. i 


BIAŁA ŚMIERĆ. 


Czyta się. Czyta się to i owo. Osią noweli 
łub opowiadania bywa ktoś obcy, ktoś, kogo nie 
znaliśmy dotąd. Zawieramy znajomość na prze- 
riąg trzech szpalt lub kartek i rozstajemy się — 
bez pożegnania. Obchodzi nas o tyle los pozna- 
nej jednostki, o ile ujęty jest w zreczną formę 
opowiadania. 

Drodzy moi! — nieprawda! Nic nas nie 
obchodzi żywe cierpienie jednostki — zajmuje nas 
tylko konflikt duchowy lub sytuacyjny. Jesteśmy 
intelekctualistami. 

Przyjmuję zatem, że Michał Bezdeń nie był 
ciałem fizycznem: żywym czującym człowiekiem! 
Nie był, choć nim mógł być, sy nim z całą 
pewnością bił, poprostu: tyć musial, bo go 
znaiem i nie mogłem płakać na jego pogrzebie. 
Mróz był 30-stopniowy. Pomyślcie: oczy! Można 
płakać? 

Michał Bezdeń był zdemobilizowanem zerem. 
Wyssano z ni:go siy żywotne, przełamano mło- 
dzieńczą energię ruchiiwego umysłu i gcy Michał 
opuścił kasarnię, miał na sobie cienkie, letnie ubra- | 
nie (w styczniu), na plecąch pusty kuferek, z któ- 
win nie wiedział co ma począć, w kieszeni kawa- 
łęk sznurka. Wlókł się ulicami miasta, bez celu 
— głodny. Wieczorem sprzedał kuferek i zjadł 
kolację na dwo:cu kolejowym. Noc przepędził w 
poczekaini, skąd wyszedł rano skostnialy i zzięb- | 


REY mRNA ARG man 


szenia armji, od roku 1925 znacznie zredukowanej. 
Rząd bwecki przystępuje do budowy centrał- 
| nego portu lotniczego koło Eski-Szehir. Tam też 
: AP | będą się odbywary ćwiczenia w -zuraniu grana* 
amerykańskie zbrojenia morskie bardziej iniensyw- 
nie powiększać flotę angielską. | 


tami. 

W Chinach postanowiono ograniczyć armję 
do 750.000 ludzi. W ten sposób budżet wojsko- 
Ski program budowy floty i postanowiła przy: | wy będzie wynosił „tylko“ 40 procent ogólłnege 
stąpić bezzwłocznie do budowy: jednego pancer- ! budżetu. 


Włoska rada gabinetowa zaaprobowała wło- 


|DRZRARAANYWZZGZZY RARAN 


„Nie odważą się stracić Trockiego”. 


jakie nikt by się chyba nie zdobył. Ale w tym wła- 
śnie. teagikomiźmie losu Trockiego ukryty jest wy 
mok historji, potępiający wszystko to, czemu zesła- 
niec ten służył”. 

Paryski organ rosyjskich nacjonalistów „Woz 
rożdenje' zatytułował swój artykuł, poświęcony 
deportacji Trockiego: „Z powrotem w zaplombo- 
wanym wagonie“. Pismo podkreśla, że 


Starin mie odważy sje na stracenie 
Trockiago, 

pomimo, iż pierwszym kandydatem na unieszkodii= 
wienie był właśnie Trocki, bowiem skazywanie na 
śmierć drugorzędnych wrogów przy oszczędzaniu 
głowy opozycji przyniosłoby wręcz odmienne re 
zultaty. Ale stracić Trockiego... na to Stalin się nie 
decyduje. P-zecież od pierwszej chwili rewolucji 
bolszewickiej Lenin p-zypominał swym towarzy- 
szom stale przykład historji francuskiej. Krew po- 
ciąga za sobą krew, — mawiał, — można ją prze” 
lewać nazewnątrz, ale nie wewnątrz partji. Dla- 
tego Stalin boi się. Nie mniej jednak wyjście trze- 
ba znaleźć- 

A to kompromisowe wyjście znalazło właśnię 
swój wyraz w deportacji Trockiego z Rosji. Z po- 
wrotem na wygnanie”. 

8 = = Pm E O rA E E. 
niętj. Czerwone ręce wsunął w płytkie kieszenie | warty? Ho-ho! wtedy, on, Bezdeń pokazałby, co 
obcisłych spodni i cygotat z zimna. Nie znał mia- | umie. Ale tak..? Do fabryki go nie przyjęto — 
sta, oprócz kilku ulic, położonych blizko kasar- | niefachowy. Ani do składu d-zewa: niełachowy. 
ni. Był tam mały sklepik, rodzaj trafiki, gdzie | Do zgartywania śniegu także nie: nie tutejszy. 
kupował zawsze igły, nici i guziki. Kartek pocz- | Wogóle — nigdzie. 

towijch nie kupował, bo po pierwsze: nie umiał Co się robi wtedy, moi drodzy? Nie wiemy. 
pisać, a potem: gdyby nawet umiał — nie miałby | Bezdeń także nie wiedział, a to z tej prostej 
do kogo pisać. Nie miał nikogo. Zdarza się i | przyczyny, że nie było wyjścia z tej sytuacji. 
tak. A przecież żyć trzeba! W lecie, — no, jakoś tam, 
można się przespać na plantach, można coś 
znaleść w rynku, w ogrodzie — jednem słowem: 
można żyć. Ale w zimie? 

Zapadał drugi wieczór. Bezdeń ciągle jesz- 
cze chodził po mieście. Nie było mu nawet zimno 
z tego ciągłego chodzenia -— owszem — dość 
przyjemnie, tylko — psiakrew ! — jeść się chciało 
okrutnie. Człek przecież uczciwy -— kraść nie pój- 
dzie, trzeba zarobić parę złotych na kolej. Na 
wsi łatwiej, można doglądać chudoby, lub co 
innego. Wogóle — swoi. Chociaż Michał Bezdeń 
prawie zapomniał jak się chodzi koło chudoby. 
Pomyślcie: dwą lata żołnierki! Musztra, wykła- 
dy, marsze, szorowąnie klozetów. Nic wesołego! 

Nom i Bezdeń. Nikt więcej. Ludzie śpią. Kogoż 
obchodzi to, że na dworze jest noc i, że ta noc 
pochłonęła jednego głodnego, bezdomnego czło” 
wieka? 

Obchodzą nas tylko konilikty duchowe, lub 
konflikty sytuacyjne. Jesteśmy intelektualistami. 

Co było dalej? Nic ciekawego: nie mogłem 
płakać, gdy Bezdenia odwożono do kostnicy. Był 
30-stopniowy mróz. Pomyślcie: oczy! Można 
płakać? 


Wiadomość o deportacji Trockiego — o czem 
donosi w ostatnich dniach prasa — zagranicę 
wywołała liczne komentarze w rosyjskiej prasie 
emigracyjnej. Organ Milukowa „Poslednija No- | 
wosti' poswięcił wiadomości tej artykuł, w któ- 
cym m. in. pisze: | 

„Nie kieruje nami złośliwa radość; — tragiko- 
medja „pow*otu' Trockiego na emigrację, z której 
w swoim czasie powrócił do Rosji wraz z Leninem, 
— to owgina'na komedja historji Świata. Karjera 
polilyczna Trockiego, rękami rządu sowieckiego ' 
przypieczętowana, — deportacja wodza komuniz- 

| 
| 


mir zagranicę, — wszystko to jest szyderstwem, na 


wyjątkiem obronnych mogą być wypowiadane do- 
piero po rabyfikacji uchwały Kongresu przez ogół 
wybosów". 

Hamilton Fish uważa swój wniosek za ko- 
nieczne uzupełnienie paktu Kelloga. 


== 


Bezdeń zatrzymał się chwilę przed sklepem, 
niezdecydowany, czy ma wejść. Właściwie: poco? 
Nie miał pieniędzy. Wypadało jednak wejść. Jakto? 
dwa lata tu i ówdzie coś się kupiło i nagle, 
tak sobie — nic? 

— Dzień dobry, pani! — Michał wsparł się 
łokciami o ladę i uśmiechnął się zalotnie. 

Stara go nie poznawała. Przykucnięta nad 
gankiem z węglami patrzała na niego załzawio- 
nemi, starczemi Źrenicami. | 

— Pani mnie nie poznaje? To ja, Bezdeń! i 

— Pan już w pywiłu? — Staruszka powie- I 
działa to spokojnie, ba, obojętnie. Widziała już | 
takich legjon. Bezdeń powtórzył machinalnie: 

— Tak, już w cywiłu. Ale — trzeba iść. 
Bądź pani zdrowa! 

Wyszedł ze sklepu i pogrążył się znowu 
w labicgncie ulic. Mróz byt siarczysty i wszyst- 
ko co żyło — biegło truchcikiem, otulone w futra. | 
Zdarzało się jednak, że Bezdeń spotykał na swojej | 
drodze drugiego Bezdenia, czasem nawet dwóch. 

Nikt go nie potrzebował. Do czego można 
użyć źle i niedostatecznie ubranego człowieka? 
Ba, gdyby mu tak powiedzieć: Bezdeń, rozbierz- i 
cie karabin, lub: Bezdeń, jak się odbywa zmiana i 

i 
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„DZIENNIK 


LANDO NA |. 


POLSKA PARTJA SOC JALISTYCZNA 


ZGROMADZENIE 


członków P. P. $. odbędzie się 
w piatek 8. lutego br. o g. 6: 30 
wieczór w lokalu Rynek 8, i. p. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej. 
2) Próby zamachu ra dem.kratzczny Samorząd. 


3) Wnioski i interpelacje. 


Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie, 


6. K. E. P, P. S, Lwów. 
EE U 


Dosadna krytyka tow. posła Stańczyka, 


Ministerstwo przemyslu i handlu nie działa w kie. 
runku podniesienia życia gospodarczego. 


Podczas dyskusjii sejmowej nad bhidźetem mi- 


nistęrstwa przemystu i handlu wygłosił tow. pos. | 


Stańczyk następujące przemówienie: 

Rola Ministerjum przemysłu i handlu w ży- 
ciu gospodarczem naszego Państwa jest szczegól- 
nie ważna. Od kierunku polityki tego Ministerjum 
zależny jest rozwój przemysłu i handlu, import, 
eksport, cemj towarów, a także w wielkiej mierze 
małterjalne i socjalne położenie klasy robotniczej. 


Żyjemy w okresie kartełów, syndykatów, cen- 
tealizacji i koncentracji wielkiego kapitału, mono- | 


poli, które obejmują całe gałęzie przemysłu i któ- 
rych zadaniem nie jest danie społeczeństwu tanicgo 
towaru, ale których rola jest jedynie nastawiona 
na to, aby ze społeczeństwa wydusić jaknajwięcej 
zysku i stworzyć dra klasy robotniczej jaknajstrasz- 
niejsze warunki pracy. 

Wołanie o wolną i niczem nieskzępowaną 

prywatną inicjatywę znaczy wołanie o dowolność 
wyzyskiwania konsumenta i wyzysk pracy robot- 
nika. 

Wreszcie musimy zwrócić uwagę, że panowie 
przemysłowcy i kapitaliści stojąc na stanowisku 
niemieszania się Rządu do prywatnej ich gospo- 
darki, do decyzji przez nich pobieranych, jedno- 
częśnie zwracają się do Państwa o pomoc nietylko 
w wakach między kapitałem i paca, ale także o 
pomoc linansową ze Skarbu czy to w formie wg 
podatkowych, cay tanich kredytów, czy tanich ta- 
ryf kolejowych, czy ochrony celnej. 

I istotnie Ministecjum Przemysłu i Handlu nie 
zdobyło się na to, ażeby politykę trustów i kon- 
renów poddać pod własną kontrolę i kontrolę 
społeczeństwa, aby ograniczyć ich szkodliwą dzia- 
łalność. 

Ministejum nie tylko ulega nariskowi tych 
koncernów, Bie wiasne przedsiębiorstwa, które po- 
winny być używane do przeciwdziałania szkodliwej 
polityce kartelowej, oddaje do dyspozycji w ca- 
łości prywatrym koncernom kapitalistycznym. Je- 
dno z największych przedsiębiorstw tego rodzaju 
w Europie Polmin nie prowadzi polityki Rządu i 
społeczeństwa, lecz politykę koncernu naftowego. 

Przemysł w Polsce płaci najlichsze płace w 
Europie, najniższe świadczenia socjalne. Poza tem 
ten przemysł płaci najniższe taryty przewozowe 
i niższe podatki niż przemysł zagraniczny. A 'pa- 
nowie kapitaliści powiadają do Rządu: obniżcie 
nam podatki, dajcie dalsze ulgi taryfowe, znieście 
ustawodawstwo socjalne. Proszę Panów, widocznie 
albo zyski przemysłu są wielkie, a wówczas należy 
je obniżyć, albo gospodarka przemysłowców jest 
nieudolna, a w takim razie należy kierownictwo 
przemysłem oddać innyin, którzy to lepiej zrobią. 

My jako przedstawiciele klasy robotniczej, wi- 

dząc, że panowie nie zdaliście egzaminu z organi- 
zowania życia gospodarczego, uważamy, że pano- 
wie przegraliście waszą stawkę; musicie, jak po- 
wiedziałem, zrobić miejsce innym (Głos: Komu?), 
musicie się podzielić z wpływami i wiadzą w 
przedsiębiorstwach z konsumentem i robolnikiem. 
Przemysł, oparty na najstraszliwszej nędzij ro- 
boinika i samowoli nieudolnego pr zedsiębiorcy nie 
może tworzyć gospodarczej potęgi Państwa i staje 
się jednocześnie zarzewiem ciągłych walk, ciągłego 
buntu, ciągłych zawichczeń, które wkońcu zdezor- 
ganizują ostatecznie to życie gospodarcze i pro- 
wadzą do katastrofy. s 


K 


Minisitetjwn Przemysłu i Hamdiu, dzięki swo- 
jej tradycji, zajmuje zawsze — powiem łagodnie — 
niepczychytne stanowisko względem klasy robotni- 


, czej, Gdy klasa robotnicza stawia jakieś żądania, 


to przemysłowcy zawsze w Ministerium Przemy- 
słu i Handlu znajdowali swego obrońcę. 

Ministe:jum nawet we własnych przedsiębior- 
stwach nie stara się być tym czynnikiem. któryby 
ksoczył naprzód w dziedzinie gospodarki i polityki 
społecznej, 

Ministerjum to nietylko tolerowało tamanie 
ustawodawstwa robotniczego w prywatnym prze- 
myśle, ae we własnych przedsiębiorstwach stara 
się tego ustawodawstwa nie doirzymywać, a nie- 
jednokrotnie byliśmy świadkami na Komisji Ochro- 
ny Pracy, iż Rząd stawiał ustawę jakąś na po- 
rządku dziennym, ustawę, która przeszła na Radzie 
Ministrów, a przedstawiciel Min. Przem. i Handłu 
domagał się, aby przedsiębiorstwa pańsiwowe wy- | 
łączyć z pod działania tej ustawy. 

Kiedyś słyszałem oświadczenie na koinisji, że 
wysokie by a rządowe z wielkim | ZA” odno- 


TPg 
| 


szą E do munduru oficerów i przyszło mi na 
miś! porównanie, które sądzę, będzie dobre, gdy 
je tu z tej teybuny powiem. Istotnie Polska wów- 
czas będzie prawdziwie potężna i gospodarczo bo- 
gata, gdy w sferach rządowych znajdzie uznanie 
także mundur prawdziwego bohatera — szara 
bluza pobotnicza — mundur bohatera, ktory co 
dzień nietylko ciężko pracuje, ale cierpi poniewiet- 
kę i głód, bohatera, który idzie do fabryki i ko- 
palni i tam traci zdrowie, a często i żyfie. Gdy 
w sferąch rządowych znajdzie uznanie i szacunek 
właśnie ta bluza =obotnicza, wówczas będziemy 
potężniejsi i silniejsi, aniżeli mając znyt wygáror 
wany kult dla munduru oficera. 

Ja panom przytoczę okropne cyfry nieszczęśli- 
wych wypadków. Na 26.000 zatrudnionych górni- 
ków w jednym soku było 15.000 wypadków. Pro- 


szę Panów, ten prawdziwy bohater, górnik, co- 
dziennie idzie na front Śmierci. 
(Przerywania. P. Szydłowski: Połowa uszko: 


dzonych bylaby). 

Pewnie, że w jednym dniw 13.000 nie uległo 
nieszczęśliwym wypadkom, ale na pźzestrzeni roku 
prawie co drugi górnik ulega nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. Czy górmk nie jest większym od oficera 
bohaterem i czy jego zró nie jest godzien naj- 
wyższego szacunku. Za to nie otrzymuje nawet 
odpowiedniego wynagrodzenia, a tem mniej wzna- 
nia. Robotnicy przez 10 lat po wojnie żyją w o- 
kropnej nędzy. Rządy, a zwłaszcza obecny, zawsze 
miały dla nich słowo: Czekajcie. Stworzono teorję 
solidaryzmu społecznego, w imię której rząd mó- 

: pozwólcie się wzbogacić kapitalizmowi i ob- 
Só m. a wam także później los się poprawą. 
Zamiast owej poprawy, widzimy, że z teorii soli- 
daryzmu wyszła teorja solidarnego obdzierania za 
skóry społeczeństwa przez kilkudziesięciu żorgani- 
zowanych w konoernąch kapitalistów. A robotnicy 
jak cierpieli, tak dalej cierpią nędzę. My, dążąc do 
A prze museu i jego działainości kontroli ro- 
botników i konsumentów, traktujemy to zadanie, 
jako postulat w tej chwili SZ postulat 
weale nie klasowy, ale postulat zgodny ż interesa- 


mi całego społeczeństwa i całego narodu. (Okla- 
ski). 


Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego 


(Zeznania b. dyrektora Banku Gosp. Krajowego. 


Przebieg vozprawy dr. Kolnika i współ- 
oskarżonych nie budzi obecnie tak wiel- 
kiego zainteresowania jak na począlku. Ze- 
znania bowiem dalszych świadków nie przy 
noszą wiele nowego i istotnego dła sprawy, 

Wczoraj na wstępie przesłuchano b. 

buchallerkę B. W. K. Janinę Możarowską. 
Zeznawała ona z ożywieniem i na ogół ob- 
ciążająco przeciw dr. Rolnikowi Lewic- 
kiego scharakteryzowala jako mało otjentux 
jącego się w sprawach bankowyjch. Taka 
też panowała o nim opinja wśród personalul 
bankowego. © sfingowanych kontach za 
pewne wszyscy w banku wiedzieli. Kona 
trola działalności banku była wielce nie ną 
rękę Kolnikowi, to też starał się on by 
członkowie komisji kontrolującej nie „prze- 
męczali” się zbytnio, przeto proponował im 
przechadzki i iome rozrywki. — Znajomy 
świadka p. Batorski. znając działalność 
oskarżonego, mówił że Kolnik „położy bank 
na obydwie lopatki”. 

Z powodu slvat, jakie poniósł Bank 
Gospodarstwa Krajowego usumięto niektó- 
rych członków zarządu tego banku. 

Jeden z ból przymusowych emerytów 
b. dyrektor B. G. K. Juljan Różycki, ze- 
znawał wczoraj jako Świadek. Podal ou, 
że dzia dewizowy, B..G. K. prowadził dr. 
Sawczak. On to winien był ustalić, czy prze- 
kazy banku Wzaj. Kred. mialy pokrycie. 
(rdy obroly kablowe słały się poważne, 
zwrócił się do różnych osób, między innymi 
i do prezesa Tow. Kredyt. Ziemskiego p. 
Głażewskiego, o informacje co do osób i 
slanu finansowego Banku Wzaj. maj 7 
Brzmiaiy one pomyślnie. 

W radzie nadzorczej tego banku zasia- 


dali b. prezydent miasia J. Neuman, hr. 


Badeni i inni. Bank ten miał oparcie o Tow, 
ubezp. „Iłorjanka”, oraz kredyt w wyso- 
kości miljon złotych w Banku Gosp. Kraj. 
Zrazu przekazy płacono punktualnie, a 
nawel czasem przed terminem. To wszystko 
uspokoiło świadka. 

Z obrolów czekowych B. G. K. miał 
ćwierć lub pół punktu zysku od wysta- 
wionych kwot. Obrót czekami uważał Świa- 
dek nic jako kredyl, lecz jako kupno i 
sprzedaż. Zrazu nie chciano pojnformować 
dr. Sawczaka, skąd B. W. K. ma pokrycie 
na wystawione przekazy. A es jednak 
zapewniono, że mają w bankach amery- 
kańskich złożoną gotówkę z eksportu drze- 
wa, gwarancję z reasekuracji polis i akre- 
dytywów Świadek nie znał Kolnjka. sły- 
szał tylko, że jest ło elegancki, obrotny i 
sprytny: człowiek. Przy: zakupnie przekazów 
nie brano pod uwagę dr. Kolnika, lecz za- 
rząd Banku Wzaj. Kred. W «czasie gdy wy- 
szło na jaw oszustwo, świadek hawił na ur- 
lopie w Jaremczu. 

Zkolei przesłuchano również emeryto- 
wamego b. wicedyr. B. G. K. Emila Kruka 
Zeznania jego byty zgodne z zeznaniami po- 
przedniego świadka. Na pytanie przewod- 
niczącego, dlaczego uprawiano niepewne o- 
broty z B. RV IE, p. Kruk wyjaśnia, że bank 
ten cieszył się dobrą opinja, a po części i 
Warszawa była temu winna, gdyż przydzie- 
lano znaczne kredyty temu bankowi na cele 
rolnicze, co świadczyło o wpływach i zna- 
czeniu banku. 

Gdy wyszła na jaw ta atera, przerażenie 
ogerncęlo świadka, jakoteż zarząd Banku G. 
Kraj. Jednakowoż dopiero po kilku tygo- 
dniath ujawnił się ogrom poniesionych 
sirai. Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


WARSZAWA, 6. IA. (PAT.) Przystąpio- 
no do dalszych obrad nad morze 
budżetu ministerstwa reform wolnych. 
W dyskusji zabrał głos poset Kamiński (B- 
B), kladąc nacisk na to, aby do wykonania 
reformy rolnej przystępowano z punkhu wi- 
dzenia rzeczowego a nie polilycznego 

Po przemówieniu postu Stypuły (komu- 
nista, zabrał głos minister reform rolnych 
Staniewicz, klóry odpowiadał na poczynione 
w toku dyskusji : zarzuty i zaznaczył mic- 
dzy in., że wszelkie przyłaczane cyliry sta- 
tystyczne nie mogą być ścisle, albowiem 
statystyka jesi! niekompielną. Zaległości z 
dawnych czasów były tak olbrzymie, że 
mimo najbardziej intenzywnej pracy, do 
dziś nie można było wszystkiego załatwić, 
i dopiero rok 1929 będzie ostatnim, w któ- 
rym wszystkie zagadnienia będą mogły, cał 
rozwiązane. 

Po omówieniu kweslji parcelacji pry- 
watnej minister wskazuje, że Bank Rolny 
udziela teraz kredytu długoierminowego tyl- 
ko tym, dla których nabycie ziemi ze wzglę- 
dów agrarnych jest pożądane. Zamożnym 
bank robi Irudności. 

Co się tyczy zagadnień budowlanych, to 
i ta rzecz ruszyla już z miejsca. Slaramy 
się, aby wieś, : "która powstanie z reformy 
rolnej była zabudowana jak najlepiej. 


Budżet mln. poczt I telegr. 


Zkoleji przystąpiono do budżetu mini- 
sterstwa boczi i Telegrafów. Sprawozdaw- 
ca pos. Dobrzański (BB ) zaznaczył, że przy- 
wrócenie samodzieluego ministerstwa tego 
resortu wpłynęło dodatnio na rozwój po- 
czty, telegrafu i telefonu W mpajbliższym 
czasie miojslerstwo zamierza zorganizować 
wyższą szkolę poczt i telegrafów. 

Poseł Lewandowski (Kl. Narod.) żąda 

wyjaśnienia, na jakiej podstawie minisler 
- Poczt dysponuje funduszem otrzymanym od 
PAST-y i przeznacza go rzekomo na sub— 
wencje dla przychylnych Rządowi organi- 
zacji. 


Wyjaśnienia min Miedzińskiego. 


Ministe; Poczt i Telegrafów Miedziński, na- 
wiązując do przemówienia posła Pragera, w któ- 
zem ten towiedział: „albo prokurator Jednego z są- 
dów Rzeczypospolitej, abo minister rządu polskie- 
go kłamie”, zaznacza, że chodziio tam o zbrodn;ę 
dokonaną na wiosnę 1926 r. imie ma powodu, 'aby 
istniała jakakolwiek sprzeczność między faktami 
zacytowanemi przez prokuratora z owego czasu i 
oświadczeniem członka rządu z marca 1927, a 
więc o rok później. Minister zaznacza, że w marcu 
i kwietniu 1926 podsłuch istniał. W ten sposób 
ani prokurator ani minister nie kłamie. Pon,eważ 
poseł Prager zaznaczył, że jeżelity otrzymał odpo- 
wi.dnie. wyjaśnienie, to rofnąłby swoje słowa, mi- 
nister sądzi, że fakt ten będzie miał miejsce. 

Co się tyczy funduszów PAST-y, to ministe: 
zaznacza, że w tej chwili już nim uje dysponuje, 
bo odstąpił go ministrówi pray i opieki spo- 
łecznej. 


„BZIENNIK 


Debaty budżetowe. 


LUBOWMY* 


Budżet min. robót publ. 


Na tem ukończono dyskusję nad budżetem mi- 
nisterstwa poczt i przystąpiono do budżetu mini- 
sierstwa robót publicznych. 

Sprawozdawca poszł Chądzyński zaznacza, że 
kredyty na cele budowlane wynoszą około 200 
milionów. Jest to suma znaczna, konieczną jest 
wier rzeczą poczynić oszczędności i scentraizować 
nadzó” nad tem w fachowem ministerstwie. Za je- 
dną z najważniejszych rzeczy uważa referent spra- 
wę dzóg. W dziedzinie mostów jest także wiele 
zaniedbań. Na polu polityki wodnej program regu- 


lacji Wisły musi być rozłożony na szereg pokoleń. , 


Za najpilniejszą uważa ceterent sprawę melioracji 


rolnych, oraz regulację rzek górskich jako stadju | 


przedwstępnego do regulacji Wisły, 


Jako ostatni zabrał głos poseł Bryła, który za- | 


znaczył, że zniszczenie wojenne spowodowało, iż 
nasz program inwestycyjny w dziale robót publicz- 
nych musi być ogromny 

Wreszcie wnosi rezolucję wzywającą rząd do 
zaliczenia dróżników szosowych do XIII. grupy i 
przeznaczenia na ten cel kwoty 50.000 zł. 

WARSZAWA, 6. 2. (Pat). Po przerwie poseł 
Kochan (Ki. Uks.) skarżył się na zły stan dróg w 
Małopolsce wschodniej. 

Po przemówieniach posłów Potwurowskiego 
(BE), Gardeckiego, Noska (Piast) i Kosydarskiega 
(BB) zabrał glos min. Moraczewski, któ oświad- 
czijł, iż jedną z najwaźniejszych rzeczy, która do- 
tuchczas nic została ujęta programowo, jest sprawa 
budowy mieszkań w miastach. Ruch budowlany 
istnieje w calej Polsce. Natomiast brak jest ruchu 
budowy mieszkań. Minisierstwo opracowało całko- 
wiiy projekt, który ma ująć to zagadnienie i który 
obecnie jest ozpatnjwany przez rząd. 

Co się tyczy odbudowy, to min;ste-sstwo 
wstrzymało na razie: wszystkie odbudowy, z wy- 
jątkiem dla tych, którzy mieszkają w ziemiankach. 

Na odbudowę trzeba 170 miljonów na 8 czy 
10 iat. 

Poseł Cagak w charakterze referenta pod- 
trzymuje wniosek O powiększenie pozycji na odbu- 
da o 3.5 miljona '* 


Socjaliści polscy nie dopuszczą do wojny. 


Nr. al 


Znieść opłaly szkolne! 


Na tem ukończono rozprawę nad bu- 
dżetem minislerstwa robót publicznych i 
przystąpiono do budżetu ministerstwa. o- 
światy. Referuje pos. Stypiński (BB). 

Tow. Pos. Próchnik uważa, że przepisy 


konstytucji, dotyczące demokratyzacji szkol- 


nictwa nie zostały należycie wprowadzone 
w czyn. Co do szkół powszechnych stoimy 
— zdaniem mówcy — w przededniu wiel- 
kiej katastrofy, gdyz za kilka tal zabraknie 
w szkołach miejsca dla kilkuset tysiący 
dzieci. Omawiając szkolnictwo średnie mó- 
woa ubolewa, iż wbrew konstytucji są por 
bierane opłaty. Omawiając obojętność mi- 
nisterstwa względem szkolnictwa mniejszo- 
ści narodowych oraz brak programu mów- 
ca w imieniu klubu zapowiada odpowiedni 
projekt ustawy. 


Wniosek w sprawie ręksimi bezp. 


Na tem odroczono rozprawę budżetową. i przystą” 
płono do wniosku kilku krubów, w sprawie rękojmi 
pieczeństwa i tutrzymania pokoju. Sprawozdawca po- 
se} Stroński (KI. Nar.) 

Tow. pos. Czapiński oświadcza, że stronnictwo 
jego solidaryzuje się z tą częścią wniosku, która 
mówi, że ewaknacie Nadrenji będzie ostainim dniem 
powojennego porządku w Europie, i dlatego doma- 
ga się wzmocnienia gwaranci pokojw. Dla stronnictwa 
nie jest do przyjęcia ta część wniosku, która dążw 
do lego, aby zaostrzyć stosunki z Niemcamu. = 

Po przemówieniach pos. Lówenkerza (BB.) oraz 
posłów Gralińskiego (Wyzw.) i Dębskiego (Piast), któ- 
rzy oświadczyli się za wnioskami, dyskusję wyczer- 
pano, W głosowaniu wniosek komisji przyjęto. 

Wniosek ten zasadniczo brzmi jak następuje: Sejm 
zwraca się do rządu o wszczęcje w związku Z ro- 
kowaniami nad wcześniejszem usunięcjdn okupacji 
Nadrenji akcji zmierzającej do wzmocnienia rękoma 
bezpieczeństwa powszechnego i bezpieczeństwa Pol- 
skt, między innymi przez staranie o jak. najszybsze 
wprowadzenie w życie postanowień pakiw Kelloga 
i włączenie ich do paktu Ligi Narodów. 

Następnie przemawiali poseł Nowicki, 
baneka, poseł Błędowski, Domagała i ks 
wski. 


postar ika 
Nowako- 


Na tem rozprawę przerwano. 
Następnie posiedzenie 


= o godz. IU „AR 


„Silne słowa tow. posła Liebermana. 


WARSZAWA, 6. 2. (Pat.). Pod przewodnic- 
twem tow. pos. Niedziałkowskiego, w obecności 
ministra Zaleskiego, odbyło się posjedzenie komisji 
spraw zagranicznych Sejmu. Na posiedzeniu tem 
poseł Lówenherz (BB) przedstawił referat doty- 
czący projektu ustawy o ratyfikacji międzynarodo- 
wego traktatu przeciwwojemiego podpisanego w r. 


1928 w Paryżu (pakt Kelloga). Projekt ratyfikacji I 


wejdzie na porządek dzienny obrad jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu. 

W dyskusji zabrał głos również tow. pos. Lie 
beman, który m in. oświadczył: 

W Polsce czynione są próby przedstawienia 
socjalistów niemieckich jako sojuszników nacjona- 
łizmu niemieckiego w jego dążnościach odweto- 
wych. Socjaliści byli przeciwni budowaniu pan- 
cenika i nie ponoszą odpowiedzialności za me- 
PODANE 


Przed strejkiem górników. 


Centralny Związek górników poprze strejk. 
KATOWICE, 6. 2. W sobotę, 2. bm. odbył się | 


tu kongres gómików CZG z wszystkich trzech za- 
głębi węglowych — (Śląsk, Dąbrowskie i Krakow- 
skie). Delegatów z kopalń przyty!o około 200, 
Refaat o sytuacji zarobkowej w górnictwie wy- 
powiedział tow. poseł Stańczyk. Po obszernej dys- 
kusji, w której delegaci wskazywali na potrzebę 
podwyżki zarobków, zastanowiono się szczegó- 
łowo nad sytuacją, jacka wytworzyła się wskutek 
akcji „Zespołu“ i zapowiedzi stojka generalnego 
na 11. km. Delegaci z oburzeniem wspominali ubie- 
głe lato, kiedy strejk demonst"ary ny CZG został 
złamany przez Zespołowców. Pomimo tej hanie- 


bmej zdrady „Zespołu“, delegaci uchwalili poprzeć 
strejk z tem, że kierownictwo pozostaje w rękach 
„Zespołu”, który ponosi też pełną odpowiedzial- 
ność za strejk. 

WARSZAWA, 6. 2. (Pat.), W związku z po- 
stulatami rewizji umowy o płace zarobkowe w prze 
myśle węglowyni oraz łącznie z tem wysuwanymi 
dezyderatami przemysłowców co do podwyższe- 
nia ceny węgla na cynku krajowym z powodu ja- 
koby złego stanu finansowego kopalń, udaje się 
w dniach najbliższych na teren zagłębi węglowych 
stała sekcja cen Instytutu badania konjunktu; gos- 
podarczych i cen. 


morja Groenera. Demokracja niemiecka znajdują 
się w położeniu bardzo trudnem, chociaż w 'in- 
nem, niż demokracja polska. 

Chciałbym — mówi w końcu tow. Liebertnan, 
by socjaliści niemieccy wiedzieli o przekonaniu so- 
cejalistów polskich, że gdyty się znalazł w Polsce 
wojowniczy zbrodniarz lub szaleniec pchający kra, 
do wojny — socjaliści polący mieliby dosyć sily; by 
PŚ takiego zniszczyć. 


Poseł znieważył czynnie ministra 


w sejmie estońskim. 

TALLIN, 6. 2. (Pat.). Wczoraj w kuluarach 
scjmu estońskiego deputowany ze str. agr. Tupits 
zwrócił się do min. ośw. i op. społ. Johansona, so- 
cjalisty, z zarzutem, że za podróże slitżbowe każe 
on sobie wypłacać djely z resortów, na czele któ- 
nych stoj. Minister Johanson odparł: To łajdactwo! 
na co deputowany Tupits odpowiedzial, znieważa” 
jąc czynnie ministra, 


ZGON ZNANEGO LOTNIKA, * 

BERLIN, 6. lutego. (Pat.) W jednym z tutejszych 
sanatoriów zmarł wbjegłej nocy po przebyciu ope- 
racji znany niemiecki” lommzk transatlantyck! baron Hü- 
nefeld. 


ZGON MATKI KRÓLA HISZPAŃSKIEGO. 
MADRYT. 6. lutego, (Pat.) Królowa matka Marja 
Krystyna, zmarła wczoraj nagle po powrocie z wi- 
nen.atowrafu. 


JESZCZE ZA MAŁO ZARABIAJĄ. 
WARSZAWA. 6. lutego (A. W.) Podług dzien- 
ników taksa na lekarstwa w aptekach prywatnych 
ma zostać podwyższona o 12 proc. 
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DZIENNIK LUDOW 


Prolongała zasiłków dla bezrobotn. robotników sezonow. 


Zarząd Obwod. Funduszu Bezrobocia 
we Lwowie, podaje do wiadomości. że p. 
"Minister Pracy i Op. Społ. upoważnił Pun- 
hse Bezrobocia do wypłacania zapomóg 
zy państwowej akcji pomocy doraźnej do 
dnia ukończenia martwego sezonu 1928-29, 
w wysokości zasiłków mstawowych bezro- 


, botnym robotnikom sezonowym, którzy wy- 


czerpali już w bieżącym sezonie wo i 


uwa sat 


G-cio tygodniowe zasiłki anot Wobec 
lego bezrobolni sezonowi, którym wypłata 
zasiłków z powodu pobrania już 6 tygod. 
zasiłków została wstrzymana — winni celem 
dalszego korzystania z 
się niezwłocznie w odnośnym Państw. Ur? 
Pośrednictwa Pracy — zamieszkali zas na 
terenie powiarów w odnośnych Wyddziałach 
a oi 


Zasądzeni zd zamordowanie Śp. Sobińskiego 


ponownie przed sądem. 


Wiczoraj na wstępie przesłuchano Ma- 
rje Buppową, sąsiadkę p. Bencakowej U 
tej ostalniej mieszkał Atamańczuk ze swy- 
mi kolegami P. Ruppowa nic podała nie 
istotnego. s : 

Nastepnie geznawala Tacjanna Tiutko, 
koleżanka szkolna sioslry oskarżonego Wer- 
bickiego. Zeznała ona, że popołudniu w 
dniu zamordowania śp. Sobińskiego bawila 


fu Werbickich, gdzie grała w karty Był 
wówczas w domu i oskarżony. 
Zkolei przesłuchano Jana Wadiwskie- 


"ła, pozostawiając swoją w domu. 


s 


tgo, studenta medycyny i Stefana Uhrvno- 


wicza, którzy krylycznego wieczora w mie- 
szkaniu Werbickich grali w , kiksa“. W tym 
czasie oskarżony twan Werbieki wróci z 
miasta do domu. Nie zdolano jednak usla- 
tié z całą pewnościa godzinę jego powrotu. 

Apolonja Bencak zeznała, że Alamań- 
czuk mieszkał u niej pod przyhranem na- 
zwiskiem Bjlasa. Krytycznego wieczora wyr 
brał się on do kina. Dnia 20 stycznia, idąc 
do policji ubral siç w czapkę kolegi Dżu- 
Wyjeż- 
dżajac ze Lwowa, nie zabral ze soba swych 
„NUGCZY. - 

- „Następnie miano przesłuchać rodziców 
" Werbickiego, Piotra i Marję. Skorzystałi oni 
jednak z dobrodziejstwa ustawy i wstrzy- 

mali się od zeznań. ` 


Ostatni świadek, Štefanja z Bajserowi- 
czów—Borysiewska, żona prof gmnazjal 
w Lublinie, nje jawiła się w sądzie, Miała 
ona zeznawać w sprawie powrołu Werbic- 
kiego do domu, gdyż krytycznego wieczor 
również bawiła w mieszkaniu Werbic: kich. 
Przewodniczący chciał odczytać jej poprze- 
dnie zeznania, Obrona jednak sprzeciwiła 
się temu i zażądała osobjslego jawienia się 
świadka. 

Wobec tego przystąpiono do odezytania 
zeznań in. świadków. Po odezytlaniuw spo- 
rej ilości aktów rozprawe odroczono do dziś 
zwana. 

—— 


zasiłków — zgłosić, 


ze” 


Na marginesie. 
Zwarjowali! 


Miss Polonia, wiaściwie p. Wiadysława Ko- 
stakówna skromna urzędniczka warszawskiej Kasy 
oszczędności, odrzuciła jak pisma donoszą — 
propozycję zakładu fotograficznego w Paryżu Ma 
muel Freres, który ofiarował jej stałą posadę mo 
daki za płacą 200.000 franków rocznie. Niewiado- 
mo, czy istotnie. aż tak wiele ofiarowała pięknej 
pannie firma paryska, dość, że propozycję tę od- 
-zuciła i oświadczyła sprawozdawczyni „Expressu 
Porannego", która wraz z nią przybyła do Paryża, 
że ponętne! tej oferty nie przyjmie, a pragnie wró- 
cic do Warszawy i kształcić się w śpiewie. 

Donosząc o tem „Express Poranny” pisze od 
siebie: 

„Miss Polonii cześć! Spłace ona godnie dług 

(?) zaciągnięty od rodzinnego miasta. ~ 
Wasszawa dała jej wiele, ale Miss Polon: 
jednem słowem uregułowała to zobowiazanie. 
Oto jaka wspaniała postać, jaka „Księżni- 
czka Niezłomna” =eprezentnie na forum świata 
piękno asy polskiej i bezcenną wartość serca 
polskiego” 

Pismak expressowy nie może zrozumieć, że 
komuś może być droższe spełnienie marzeń choćby 
kształcenia się w śpiewie, niż wątpliwa przyjem- 
ność stanowiska modelki nawet za górę złota. * 

I za tę prostą, naturalną odmowę pismak war- 
szawski awansował skromną dziewczynę na „Księ” 
żniczkę niezłomną”. 

W głowie im się au 


Ehłopi zaftukli na Śmierć podpalacza. 


Wieś Leszczyny w 
byla onegdaj terenem 
cych zbrodni. 

Szczepan Krupa, b. organista, nie cie- 
szył się popularnością wśród chłopów. Sto- 
sunki między b. organistą a wiejską gro- 
madą stawały się z każdym dniem niezno- 


powiecie kieleckim 
dwóch przerażają- 


śniejsze, Wreszcie nadszedl momeni. w któ-, 
rym Krupa postanowil slrasznie się ze- 
mścić. 


50 wypadków odmrożeń we Lwowie. 


W ub. wiorek rano termometry wyka- 
wały 6 stopni mrozu. W południe poczęło 
potęgować się zimno, wieczorem zaś lego 
dnia było już 20 stopni mrozu, przy silnym 
wictrze wschodnim, 

Wczoraj tj. w Środę temperatura wyno- 
siłą już 26 siopni zimna, przyczem ofiara 
awozu padlo 50 ludzi, kiórzy szukali po- 
mocy w Pogotowiu rat. Głównie doznali 
on; odmrożenia uszu, była jednak pacjeni- 
ka, która odmuroziła kolana. Po udzieleniu 
pomocy pozoslawiono ich w opiece domo- 
wej. 


Z powodu oziębienia się powietrza na 
wielkich przestrzeniach nie szybko nastąpi 


ocieplenie. Należy więc strzec się przed 
odmrożeniem uszu, rąk nóg i kolan, 


Jak nas z łachowej strony informują, 
należy w* wypadku odmrożenia części ciała 
lekko masować palcami aż do ożywienia ich 
i napływu krwi, uastępnije zajodynować je, 


poczem stosować okłady borowe. .W cięż- 
szych wypadkach należy: CSRO udać 
się do lekarza. 


Olbrzymia afera przemytnicza 
ma Górnym Śląsku, 


KATOWICE, 6. 2. (AW). W dniu dzisiejszym 
wykryto na Górnym Siąsku olbrzymią aferę prze- 
amytniczą. Ujawniono mianowicie 50 wagonów wy- 
robów żelaznych, zadeklarowanych jako towar al- 
strjącki, który poc jak wykazało dochodzenie 


m moman 


wstępne, jest pochodzenia niemierkiego. Afera za- 
tacza szersze kręgi sięga bowiem szeregu miast 
jak Warszawa, Wilno, Lwów, Kraków. Szczegóły 
sprawy ze względu na toczące się śledztwo trzy- 
mane są narazie w Ko. „die 


Straszna śmierć kłusownika. 


Łódzki „Głos Poranny" donosi: 

Od kilku lat grasował nieuchwytny dla po- 
ticji kłusownik 26-letni Jakób Koble*, który ostat- 
nio wiele wyrządził szkód w zwierzostanie. 

Omegdaj policja wpadła na jego top 1 po- 
stanowiorno go schwytać na goracym uczynku. 

c O godz. 6 "ano lakób Kobler znalaz! się w 


| 


lesie pod Łodzią. Tutaj ułożył się w przydrożnym 
rowie, oczekując na zająca. A 
W chwili, gdy zając się ukazał Koble” strzelił 
ze swej wialło-dkułe skonstruowanej fuzji. W 
tej chwili nastąpiła "zecz straszna: nabój rozsadził 
strzelbę, która rozszarpała Kohblerowi czaszkę. 
—0 — 


Wczoraj uad wsią 6 cie 0d ASA | SŁĘ 
nagle krwawa tuna. 

Niemal w jednej chwili TE A snepy 
ognja z 4 wielkich stodół. Cala wieś zo- 
slała zagrożona. Zaałamowani pożarem 
wieśniacy rzucili się na pomoc. Mimo nade 
zwyczajnych wysiłków ni: nje zdołano ura- 
tować. Wszystkie podpatone stodoły ; spło- 
nęłw kloszczęlnie. ze zbiorami | funwenlarzem. 

Gdy Humy kadzi, biegły na ratunek, na- 
gle z pod jednej z plon: acych stodól rzucił 
się do ucjeczki jakiś człowiek. Wśród  Hu- 
mu moziegł się Mock: „Lapać pulipalacza”. 

W kilka chwil potem zbiega ujęto. był 
to Krupa. 

W tej chwili chlopi zawiekii go ku plo- 
nącym stodołom i lam schwywiwszy: kije 
i cepy zatlukli podpalacza na śmierć 

Okropnie «zmasakrowane ciało Krupy, 
wywleczono na wieś i porzucomo na drodze- 

Władze rozpoczęły już w tej sprawie 
śledztwo, szukając winnych. 

—0— 


Nowy kat w Czechach. 


Stary kat tzeski Wollschliger wysłużywszy 
się dobrze, został spensjonowamj i naturalnie o” 
trzymuje teraz emeryturę. Następcą jego z pomię- 
dzy 40 kandydatów został wybrany 33-letni Brou- 
na*ski, który na szczęście nie będzie długo trwał 
na swem słanowisku, ponieważ nowa czeska u- 
stawa karna przewiduje karę śmierci tylko w wy” 
jątkowych wypadkach.  Broumarski był dawniej 
operatorem filmowym, po wojnie żandarmomi Pew- 
nego dnia spotkał w lesie kata Wollschlagera, któ- 
ry zbierał grzyby. Wtedy zaznajomili się z sobą a 
nawet zaprzyjaźnili tak, że Brounarski stał się 
pomocnikiem Wollschlagera. Później zajmował się 
naprawianiem obrazów, a teraz jest -- katem. 
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KTO WYGRAŁ? 


WARSZAWA. 6. lutego. (A W. W pierwszym 
dniu ciągnienia 4-tej «lasy Loterji Państwowej pa- 
diy większe wygrane na następujące numery: 

40.000 zł. mr. 170143, 20.000 zł, ur 26.940, 
5.000 zł. — mr. 49806, 102131, 2.000 zł. - nr 95Z4Ł, 
118773, 1,000 zł. — 930%, 120641 800) zł mr. 11214, 
72918. 83048, 90675, 118042. 

-oe 
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„DZIENNIK 


Nyraniczać produkcję wegla -- a śrubować seny! 


Metody kapitalistów weglowych. 


Ktos obliczył, że węgla w Polsce sta;czy 
tylko na 400 lat. Poczciwsi nasi przemysłowcy | 
"ograniczają więc wydotycie dla rynku krajowe” 
go, tak się boją, by jeszcze czasami wicześniej wę” 
gla nie zabrakło. 

(Oczom się nie chce wierzyć. Niestety, gorz- 
ka rzeczywistość: ulicami Warszawy, jak w za” 
padaych mieścinach ziemi radomskiej, ciągną fur- 
ki z torfem. 2-5 korczyki 8—10—12 złotych. 
Co za gkazja!... 

Stolica państwa,  eksportującego miesięcznie 
100.000 wagonów węgla, opalana torfem! m 

Co za "ozrzewniający luksus... 

Ze wszystkich spółdzielni nadchodzą pismis 
jące wieści: zupełny brak wegla... 

Tu i tam jakiś prywatny węglarz: ma skład 
przepełniony. A; cena? Już na samą cenę robi się 
gorąco. Ot konczyk 9—10 a gdzie się da, to i 
11 złotych. I czemuż to? Wszak już cena zł. 6 do 
żł. 750, zależnie od gatunku daje. doskonały 

9 


Ot, zwyczajny rozbój! 
Wiemy dobrze, że dzisiejszy głód węgłowy. 
to „dzieło' Konwencji Węglowej. Ograniczenia 


| 


wydobycia węgla, to najlepszy sposob do $-ubo-1 
wania cen. 

już sezon ma się ku końcowi, obroty się 
zmniejszzą naturalnie. A więc dbali o równowagę 
zysków, przemysłowcy puszczają baloniki, czyby 
tak nie można było podwyższyć węgla o baga- 
tełkę.... 20 proc. 

A więc szykuje się nowa fala drożyzny. 

Zwyżki węglowe, cukrowe, pzewozowe, 4 za 
niemi wszystkie inne... r 

I zgodnym chórem śpiewają... 
płaci. O tak, ma z czego... 


„Spożywca za- 
jeszcze żołądek z 


paska nie wypadł, przełamany wisi, ostatnie dziur- 
ki już dawno zaciśnięto. 


da il 
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Z sali koncertowej. , i 


Niolonczelista Rafael Lanes, 


Kacjera artystyczna p. Lanesa jest wprawdzie 
= bardzo krótka, lecz w tym krótkim czasie 
| koncertant występami w większych środowiskach. 
muzycznych potrafił sobie zyskać uznanie poważ- 
nej krytyki fachowej i odpowiednią markę arty” 
styczną. P. Lanes już dziś doskonale opanowu” 
je swój instrument pod względem technicznym 8 
utwory Poppera, wymagające wysoko wydoskona- 
lonej techniki, wychodzą w jego interpretacji bez 
zarzutu. Finezja artystyczna dziś wprawdzie jesz- 
cze nie jest na odpowiedniej wysokości, lecz na 
to pot-zeba czasu i wielkiej dojrzałości muzycz” 
nej. Sonata R. Strausa, pisana w stylu klasycz- 
nych utworów, wypadła bez zarzutu i spotkała 
się z zasłużonem uznaniem. Czystość intonacji î 


piękne frazowanie świadczą dodatnio o rozwojie 
muzykalności koncertanta, który mimo  młodege 
wieku, poważne Ap wrażenie całości. 


E_ 


O dobre mieko dla miast. 


Zdaniem specjalistów żadna gałęź gospoda"- 
stwa rolnzgo w ciągu ostatnich 50 lat nie osiągnę- 
ia tak szybkiego rozwoju, jak mleczarstwo. Roz- 
wój ten był uwarunkowany . przedewszystkiem 


SE Ly 


ASEE NEK" 


Oświetiać numery domów i nazw ulic! 


W całej Warszawie znakomicie może się 
orjentować każdy, kto wieczorem lub nocą szuka 
numeru domu. Wszystkie bowiem domy jmają w 
nocy wywieszone latareńki z oświellonemi nu- 
metami domów. Brak jedynie podobnego oświet- 
lenia tablic, wskazujących nazwy ulic. Toteż obcy z 
trudem znajdują A” jak ku której zdążają. 


EJ 


W wyścigu pracy... 


Piszą nam z miasta: 

Tylekzotnie już poruszaliśmy przeróżne spraw- 
ki osławionego prezesa najmłodszych weteranów 
IV bmgady i strzelców, że trzeba siebie napraw- 
dę przezwyciężyć, by raz jeszcze do tego wrócić 
i coś jeszcze dodać. Ale opinja publiczna musi 
być o wszystkiem powiadomiona, więc niechaj i 
ta sprawa wejdzie na publiczne tory. 

Otóż prezes strzelców i weteranów IV bry- 
gady pozwolił najpierw Obwodowi Strzeleckiemu 
we Lwowie na założenie spółdzielni „Nasz byt", 
której zadaniem było dostawiać.. progi dla Dy- 
rekcji Kolei. Ponieważ Związek Strzelecki ani jego 
członkowie nigdy mie mieli lasów, a tem mniej 
progów, zatem jak przystało poszukałi pośred- 
nika żyda, który wykalkulował odpowiednią ce- 
mę i prowizję, no i Związek Strzelecki otrzymał 
dostawe. 

Jednak prezes Schmal miał swego „wujka 
który znów miał swoją kalkulację i swoją pro- 
wizję, i kiedy zarząd spółdzielni większością gło- 
sów uchwalił przyjąć ofertę swego pośrednika, 
a nie pośrednika p. Schmała, tenże wykluczył 
większość członków Zarządu Zw. Strzeleckiego 
i zawiadomił Sąd Handlowy, iż spółdzielnia „Nasz 
byt“ ma być zlikwidowaną. Nie chodzi nam o to 
wyrzucenie członków, co jest na porządku dzien- 
mym u p. Schmala, bo mając setki czwą”to-bry- 
gadzistów, nie trzeba mu prawdziwych legjonistów, 
ale jest to dalsza robota rozbijacka tego pana, któ- 
sg co kilka tygodni inny zespół ludzi i SARE 
rozbija. 

Mimo opinjj domowego doradcy prawnego i 
pozakulisowych starań — Sąd Handlowy Oddz. 
IV-ty do L. 2235. XX Sp. odmówił żądaniom p. 
Schmala, wychodząc ze słusznego założenia, że 
nie ma on uzasadnionego prawa mieszać się do za- 
rejestrowanej spółdzielni. 

Podnosimy tę „państwo-twó'czą pracę“ sa- 
nayjnego p. Schmala, ty napiętnować tę szkod- 
liwą, robote, która tylko rozbija i dzieli, a nic 
nie łączy ani tworzy. Całe szczęście, że poza we- 
teranami IV brygaćy niema obok p. Schmala ni- 
kogo z ideowych legjonistów i sirzelców i tych 
którzy naprawdę byli w szeregach WA, 
krwawiąc się o Polskę. 


| 


Podobne urządzenie wprowadził już Kraków, 
a Lwów zdobył się na te świecące numery za- 
ledwie w kilku domach. Wskazane by bylo, aby 
Magistrat z urzędu nakazał właścicielom domów 
wywieszać nad bramami podobne latareczki dla 
ułatwienia o*jeniacjj poszukującym w nocy nu- 
merów domów. 


P-zy sposobności wartoby przypomnieć Ma- 
gist-ałowi, że wiele domów nawet przy pryncy- 
palnych ulicąch nie wykonało jeszcze polecenia 


odczyszczenia frontów, a tem mniej wnętrz do- ' 


mów, tak, że klatki schodowe, sienie, komta- 
rze itp. kapią od brudu. Nie wiadomo, czy dzieje 
się to skutkiem niedopatrzenia komisyj badających 
stan w domach, czy też na skutek tajemniczych 
wpływów Kkamieniczników, którzy kpią sobie z 
przepisów, mimo że od lokatorów oddawna ścią- 
gają już przedwojenny a i wyższy od przedwo- 
jennego czymsz. 


Opieka nad dzieckiem. 


Staraniem Miejskiego Komitetu Op;ek! pozaszkol- 
nej wygłosi p. Janina Kelles- Krausowa po powro- 
cie z Paryża pardzo interesujący odczyt z przeźroczumi 
na temat: „Formy opiexi nad dzieckie:r na zachodzie”. 
Odczyt ten odpędzie się w piątek dnia 8. lutego 1929 
o godz. 19-tej (T-mej wiecz.) w sali wykładowej 
Muzeum Przemysłu artystycznego, przy ul. Hetmań- 
skiej. 
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WRA ROR CENE WYW O W A CCC SO 


przez bardzo szybkie i wielkie zwiększanie się za 
ludnienia miast. Jednak mimo szybkiego i bardzejj 
poważnego postępu w dziedzinie mięczarstwa spra 
wa zaopatrywania naszych miast w odpowiednią 
ilość mleka zdrowego i o pełnej wartości od- 
żywczej pozostawia bardzo wiele do życzenia. 

W szczególnie silnym stopniu rozpowszech- 
niło się fałszowanie mleka. Badania przeprowa” 


i dzone w poszczególnych miastach polskich wy- 


kazują, że zaiałszowanie mleka jest objawem na- 
gminnym. 

Znaczna ilość mleka, sprzedawanego na uli- 
cach, w śieniach domów, uchyla się od wszet- 
kiej kontroli. Najbardziej rozpowszecnniony sposób 
zafałszowania dokonywa się przez dolewanie wo” 
dy; ilość dolewanej wody jest różna, waha się 
ona w granicach od 5 proc. do 50 proc., najczę” 
ściej spotykane zaiaiszowanie wynosi od 5 proc. 
do 10 proc. Często dają się stwierdzić fakty tak' 
zwanego zafałszowania, a mianowicie: zbieranie z 
mleka pełnego śmietanki, a następnie dolewanie 
wody. Prócz zafałszowania, jest bardzo rozpo- 
wszechnione załaiszowanie, mające na cew nie 
dopuszczanie do ścinania się przy gotowaniu, 
względnie przy sprzedaży przez dodanie sody. 
P-ócz tego istnieje caly szereg innych zafałszowań, 
jak przez dosypanie mąki, kredy, etc. Wskutek te- 
go konsumcja mleka w Polsce jest stosunkowo nie” 
znaczna. 

Sprawozdanie Komisji Ankietowej w sprawie 
mieczarstwa przyjmuje, że przeciętne spożycie 
mleka u nas na głowę waha się w granicach od 
0.25 — 0.32 lit-a dziennie na głowę. Konsum- 
cja mieka zagranicą jest znacznie wyższa. 

Niemal we wszystkich państwach istnieją cem 
traine instytucje, zadaniem których jest przede” 
wszystkiem propaganda w kierunku produkcje ' 
obrotu i konsumcji zdrowego i dobrego mieka. 
| W Polsce w najbliższej przyszłości ma po” 
wstać również analogiczna instytucja; nosić ons 
będzie nazwę Polskiej Ligi ny SAW 


Wielkie nadużycia przy dostawach dla wojska. 


Aresztowanie por. Bukowieckiego, jego przyjaciółki i dostawcy. 


Niedawno obiegła prasę wiadomosź o 
tajemniczej kradzieży 25.000 zł pozosiawio- 
nych rzekomo w aucie przed domem w jed- 
nej z ulic w Warszawie. przez por. Aloj- 
zego Kolodzieja z 2 pułku saperów kole- 
jowych w Jabłonnie, Na skutek przepro- 
wadzonego śledztwa wslępnego, por. Kolo- 


dziej — został aresztowany i osadzony w 
więzieniu wojskowem. 
Spocjalna komisja dokonała kontroli 


rachunkowych puikowych i z zebranego na- 
E malerjałn jest już ustalona suma 
nadużyć. Sięgają one blisko 100.000 zł. 

Nadużycia związane są ściśle z mani mila- 
cjami przy dostawach dla wojska. Szczegó- 
i łowa rewizja wykazała manewrowanie fik- 
| cyjnemi kwitami i zmysłonyini sumami. — 
Śledztwo ustaliło, że por. Kołodziej był w 
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kontakcie z innemi osobami, które brały 
wdzia! w ciągnącej się od dłuższego czasu 
aferze, zakrojonej na szeroką skalę. Prok- 
wojsk. piik. Zieliński nakazał zaaresztowar 
nie por. Bukowieckiego z baltaljonu zakła» 
dów balonowych „w Jabłonnie, jednego z 
najbliższych współpracowników por, Koło- 
dzieja. 

Ponadto, po porozumieniu się władz 
wojskowych z cywilnemi władzami sądo- 
wemi, zalrzymano niejaką Osuehównę, bę- 
dącą serdeczną „przyjaciółką“ por. Koło- 
dzieja, która jesl poszlakowaną w zaaran- 
żowaniu kradzjeży teczki z 25.000 zł. 

Pożaiem aresztowano Włodzimierza Le= 
wina, obywateia zjemskiego dostawcy woje 
skowego do 2 pułku saperów, gdzie „go- 
spodarował' por. Kołodziej. 


Mr. 31 


„DZIENNIK LUDO» 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany przez Tow. dra Jonasa, łacam 50 
zł. i proszę pp.: dra Sandauera fJuljana, dra So- 
kalu Klemensa, dyr. Schotza, Grossa Zygmuśita i Bar- 
dacha Józefa, oy złożyli odpowiednie kwoty. 

Stawisław Zakrzewski, 

Wezwaąna składam 5 zł, na fundusz prasowy 

i wzywam tow. Hanecką ze zarządu Sekcji Kobiet, 


tow. Langową, żonę Leopolda, ì tow. Bukasiewi- 
dza Stanisława do złożenia odpowiednich kwot ma 


Muszka Drobutowa. 


ten sam cel. d 


==" 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 7 lutego1929 r. 


DOKOŃCZENIE SPRAWOZDANIA ze Zjazdu 
TUR-a w Krakowie umieścimy w następnym nu- 
merze. , i l 

ZBG:NIĘCIE NIELETNIEJ. Wtadysiaw Więctaw, 
zam. przy mł. Kr. Jadwigi 1. 30, doniósł polici, że 
dnia 1. b. m. wydaiiła się z domu siostra jego Geno- 
"weta i dofychozas nie wróciła. 

"  RIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Bemard Seidel, 
kauerując samochodzem nr. 8183, najechał na czyszczą- 
seo sane tramwajowe, Wojciecha Kacydę, który 
doznał ficznych obrażeń. 

Estera Ermand. przechodząc podwórzem rea'noś- 
a przy ul. Kotlarskiej I. 1, poslizgnęła pię i upadła, 
grzyczem doznała złamania ręki. 

PLAGA POŻARÓW. W ostainich dniach straż po- 
żarna przeżywa gorące" dnie, gasząc nieustannie 
pozary w różnych stronach miasta. 

Wczoraj o świcie wezwano strażaków do reato- 
ści przy ml. Listopada |. 52, gdzie przy rozgrzewa- 
at rur wodociągowych zapalił się sufit. 

Popołudniu taki sam pożar powstał w mieszkaniu 
Szmerla Popowcera, przy ul. Kotarskiej |. 5. 

Następnie począł płonąć dach na dwupiętrowej 
Kkamienicu Miarka Danka przy uf, Inwalidów 1, 1. Ga. 
3zomo tam ogień przez trzy godziny przy pomocy 
trzecn prądów wody. 

Następnie wynuchł pożar w mieszkaniu inż. Lem- 
perta przy ul. Zamojskiego, |. 12. W realności przy 
uf, Pod Dębem I. 10, spalila się ścianka ctrewniana 
w mieszkaniu Natana Briisefa. 

Pozatem wzywano straż pożarną do oqni komino- 
wyc! w realnościach przy ul. Leśnej 1. 19 i Za- 
mnarstynowskiej l. 58. 

We wszystkich wypadkach ogień zlokalizowano 
i ugaszono. 

ZNÓW OFIARY „OKOLICZNOŚCIOWEGO" KU- 
PHE. Oszuści uliczni sprzedają tomoakowe śŚwizci- 
delka jako złote, grają role oncokrajowców, bawią- 
cych w przejeździe przez Lwów, lub też poufnie za- 
pewniają swe „ofiary“ że przedmioty te pochodzą 
z kradzieży, a więc są tamaż it. p. W ręce spryciarzy 
wpadła również Katarzyna Kuziów, zam. przy ut 
Zamarstynowskiej, która w ul. Żółkiewskiej aabyła 
od dwóch oszustów 2 obrączha i łańcuszek za 100 
zł. Stwęerdziwszy następnie swą szkodę udała się 
na policję, gdzie agnoskowała z fotografji oszustów. 
Zarządzono za mimi poszukiwania. 

„Ofiarą“ dwóch micponiów padła również Anna 
Rępacz, zam, przy ul. Tureckiej, która nabyła po- 
done tombakowe „klenotwy”. płacąc za nie 100 zł. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Jan Bułacik, inkaseni 
Powszechnego Związku Bruttowców przy ul. Aka- 
demickiej I. 5, doniósł policji, o zuchwałej kradzieży 
w ul. Kazimierzowskiej. W czasje, gdy donoszący 
przechodził bramą przechodniej kamienicy na ul. Fur- 
mańską, mając przy sobie zajnkasowaną gotówkę w 
„Polminie' przy ul. Szpitalnej |. 1, w kwocie 5.000 
zł, dwóch nieananych osobników, robiąc sztuczny 
ścisk, skradło mu z lewej kieszeni palta pieniądze. 
Na ślad zuchwałych złodzieji, nie natrafiła na razie 
policja. 

% KRONIKI POLICYJNEJ. Ze względów sanitar- 
uqych aresztowała policja Marję Bcrecką, Annę Le- 
czarską, Marję HRołot, Józefę Kilarską, i Anastazję 
Matysz. 

KRESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Michał Goroń 


został aresztowany za kradzież wędlin na rogatce 
Zamarstynowskiej. 
Do „paki“ dostał się Filip Kowalczuk, który 


skradł kiika kilogramów cukru z wozu stojącego w 
wl. Kopernika, ną szkodę St. Brodalca. 


<a 


Sroga zima. 


Sroga zima dokucza nam już od blisko 
dwu miesięcy. Silne mrozy zaczęły się coś 
około 8 grudnia i trwają niemal bez przer- 
wy, wahbając się między 5 a 30 stopniami 
Celzjusza. Dnia 5 bm. we Lwowie nieco 
zetżało, wczoraj znowu lemperatura obni- 
żyła się do 26 stopni Najsilniejsze nuozy 
były w dniu 2 lulego, temperatura nu przed- 
mieściach Lwowa dochodziła do 30 stopni, 
w samo poludnie w środmieściu było dnia 
dnia tego 22 stopni zimna. W Warszawie 
w pierwszych dniach lutego było 24 st. 

Najmwroźniej było na Wileńszczyźnie, 
gdzie lemperatura wahała się od 30—35 st, 
Ć W dniu 3. lutego notowano w ó6bser- 
watorjum krakowskiem następujące tempe- 
ratury: 272 st. C, tuż przy gmachu i 
29'6 si. C. w ogrodzie. Podobnie niską lem- 
peraturę zaobserwowano w Krakowie po- 
raz ostatni 9 grudnia 1879 r. 


e W catej Europie trwały w ciągu ostal- 
nich dni niebywałe mrozy. Najgorzej od- 
czuwają mrozy mieszkańcy całych Włoch. 
gdzie w niektórych okolicach temperatuza 
wykazywała, 20 sL We Włoszech kraju — 
„gdzie cytryna dojrzewa“, gdzie w lutym 
w całej pełni odbywa się już uprawa pół, 
nie wjele mieszkań jest zaopatrzonych w 
piece, niewielu ludzi zaopatruje się w cie- 
płą odzież. Można też sobje wyobrazić, jak 
ciężko przeżywają Włosi mroźną, nienote- 
wana od setek lat temperature. 

Niemniejsze mrozy dokuczają też Kva- 
jom bałkańskim, Francji. Hiszpani. 

WN iemczech notowano 30 st, w Wie- 
dniu 35, w Szwajcarji 20. w Czechach na- 
wet 38! 

Od kilku dni obserwatorja zapowiadają 
ocieplenje, którego jakoś doczekać się nie 
możemy. 


ołooo woo ooo E E a aa aa Tee IEGFE 


właścicielka hotelu P T 
została aresztowaną za 


Tyńcia Schargiel, 
go“ przy uł. żółkiewskiej, 
stręczenie do nierządu. 

Maks Boland zosia! aresztowany jako podejrzany 
o oszustwo. 


Los jego podzieńił Michat Cichoń, którego przy- 
trzymane za 'włóczęgostwa. 
—0— 
MIBSTO MILJONA POLEGŁYCH. Wielka Parada 
Francji. To coś więcej, niż wielki Nim, to odplask je- 
dnej z największych trągedji Świata, reżyserii słynne- 


go Leona Poirjer, stóry poświęcił więcej aniżeli pół-- 


tora roku pracy nad stworzeniem potężnego epizo- 
du wojny światowej, Akcja toczy się w słynnych for- 
tach Doanmont i Vaux, których przedpola skrawiły 
miłjony Francuzów i Niemców. Przed oczyma, widzów 
przesuwa się zjawa starych Niemiec Kaiser Wilhelm 
I., Joffre, Hindenouurg, Petain oraz b. Kronprinz 
niemiecki i inni. Wyjątkowa dramatyczna i emocjonu- 
jaca akcja a niepywały realizm straszliwych walk, Czy- 
nig z filmu tego wielkie arcydzieio. — Od dziś na 
ekranach kigqoteatrów „Kopernik —  Marysienka". 


... 
... 


Wiadomości z kraju. 


POSTRZELONY PRZEZ POLICJANTA. Dnia 
4. bm. przodownik Ignacy Drogoń, ze stanu Pow. 
Komendy P. P. w Rzeszowie, w czasie pościgu za 
Florjanem Ząbkowskim, sprawcą zranienia poster 
Króla Wawrzyńca ist. post. Adama Barańskiego. 
użył droni pamej przeciw Wojciechowi Moskwie, 
zam. w Rzeszowie, raniąć go lekko w szyję. — 
Użycie broni miało miejsce w pociągu na stacji ko- 
tejowej w Jasle w chwili, gdy Moskwa będąc 
w przedziae III. KL. w towarzystwie Jakoba No- 
waxa na węzwanie Drogonia uczynił podejrzany 
zuch, sięgając ręką do kieszeni i wzbraniał się 
podnieść ręce do góry. Moskwa i Nowak znani są 
jako najlepsi przyjaciele ściganego Ząbkowskiego 
i mają przeszłość kryminainą. Obaj zostal przy- 
trzymani i odstawieni do Wydziału śledczego P. P. 
w Rzeszowie, skąd po ukończonych dochodzeniach 
zostaną oddani Sądowi. 


NIEFORTUNNA WYPRAWA NA WILKI. je- 
den z uczniów gimnazjum w Sirzemieszycach, 
Stefan B., dowiedział się, że w pobliżu znajdują 
się wiki. Ponieważ nie widział nigdy tych groź- 
nych zwierząt, postanowił na nie zapolować. Pod- 
czas trzaskającego mrozu na rowerze, uznrojotm 
w bagnet i 10-strzałowy rewolwer, pojechał w 
kierunku Byczyny, gdzie ujrzał 2 wilki obok szosy. 
Podjechał bliżej i jeden z nich -zucl się na myśli- 
wego, podarł na nim ubranie i obalił na ziemię, 
przyczem uczeń pchnął wilka bagnetem w przednią 
łapę, Wilk odskoczył, wówczas uczeń wdrapał się 
na drzewo, koło którego zaczęła się gromadzić 
większa wilcza rodzina. Liczeń, mając duszę na 
ramieniu, strzelał do siada wilków, lecz bezsku- 
tecznie. Jednakże odglosy strzałów zwabiły poste- 
ruakowych, którzy myśliwego uwolnili od niemiłej 
sjtuacji Myśliwy doznał odmrożenia uszu i pal- 
ców, nadto zranienia klatk; piersiowej. 

—0— 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek, o 7.30 „Mæja Stuart”. 

Piątek o 7.30 „,Broadwąy". 

Sopota, o godz. 3,50 „Pan Damazy". 

Sobota, o 1.30 „Tajemnicza Dama". 

-O— 
REPERTUAR TEKTRU MAŁEGO: 

Czwartek, o 150 „Szkoła Kokot". 

Piątek, o 7.30 „Szkoła Kokot". | 

Sobota o 7,30 „Szkoła Kokot". 

—— 

Z "TEATRU WIELKIEGO. Dziś po raz trzem 
wspaniałe arcydzieło Schillera „Marja Stuart" zę zna- 
komita przedstawicielką roli tytułowej p. Barwińską. 
Dotychczasowe przedstawienia tego dzieła odbyły się 
przy wypemionej szczelnie widowni. 

„TAJEMNICZA DAMA", wraca znów na afisz 
i ukaże się na scenie Teatru Wielkiego na sono- 
tiem wieczorem przedstawieni. 

WESOŁA REWJA W. Raorta „Nóżki na stół" 
wobec ogromnego powodzenia, powtórzona będzię 
na rozlicaie żądania z pośród publiczności, jeszcze 
raz w niedzielę popołudniu. 

WIECZÓR BALLAD I PIEŚNI KAROLA LOEWE. 
GO w jinterpretacii pp.: Józefa Finkiera (śpiew) i 
Bożeny Apflówny (akompaniament) z łaskawym: współ- 
udziałem pianistki p. Idy Moścjsker, odbędzie się 
w sobotę, dnia 9. b. m. o godz. 8. wiecz. w sak 
Muzeum Przemysłowego (ul. Hetmańska 20 Pro- 
gram zawiera m in. najpiękniejsze ballady angiej- 
skie, norweskie, szkockie. Bilety po cenach popu- 
iarnych, wcześniej do napycia w magazynie nut G. 
Seyfartha, (ul. Akademicka 6.) 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
apraszamy do przedpłaty! 


Org. Mł. Rob.T. U. R. 


Posiedzenie Zarządu 1. Koła im. Im. Daszyń- 
skiego odpędzie się 8. Il. 1929 (piątek, o godz 
7-mej w lokalu organizacii. Sprawy Dpardzo pilne. 

W piątek dnia 8. p. m. w lokalu Rynek 8, o 
godz. T-mej wiecz. odbędzie się referat tow. Ar- 
tura Hiessa: „Czy i jak dostaniemy się na wies?" 

Za Zarząd Lemejda, sekr. 


Dziś w lokalu Rynek 8, I. p. odczyt tow. K. 
Ermicha p. t.: „Włochy północne", notatki z po- 
dróży z przeźroczami. 


Komunikaty sportowe. 


SEKCJA SZACHOWA Robotniczego Klubu Spor- 
towego we Lwowie, urządza w dniąch 9 — 20 bu- 
tego b. r. turniej szachowy o mistrzostwo klubu za 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta- 
ną rozdane nagrody w niedzielę, dnia 24. Il. 1929. 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfeld M. codziennie od 19 
— 21 w klubie. 


Za Zarząd: 
Dyki Eustachy, sekr. Droput Tadeusz, przewo. 
— 


Program wykładów. 


Staraniem M. Muzeum Przemysłm Artystyczne- 
go we Lwowie, ul. Hetmańska 20, odoędą się ilu- 
ałrowane przeźroczami następujące Wykłady : i 

Niedziela, L0. lutego, godz. 11. przedpoł. Gra- 
fka a Życie i szkoła. p. H. Cieśla. 


Wtorek, 12. lulego, godz. 6 wieczór, Miedzio- 
ryt i ptaloryi, p. J. Giittler. 
f Piątek, 15. hutego, godz. 6 wieczór, Akwafor- 


rą i jej odmiany, p. J. Giitt.er 
Wiarek; 19. hutego, godz. 6 wiecz. Drzeworyt p. 
Ks. Piwocki. 
- Piątek, 22. lutego, godz. 6 wiecz. Litografja ar- 
bystyczna, p. I. Szaynówna. 
Niedziela, 24. lutego, godz. 11 
nisi reprodukcyjne í. p. H. Cieśla. 
, Wtorek, 26. lutego, godz. 6 wiecz. Techmki re- 
produkcyjne II. p. H. Cieśla. 
. Piątek, L marca, godz. 6 wiecz. Sztuka drukarska 
zagranicą, p. H. Cieśla. 
Niedziela, 5. marca, godz. LI 
drukarska w Polsce, p. H. Cieśla. 
Wstęp: Miejsca siedzące 1 zł, miejsca stojące 
4U gr. Karta wstępu na wszystkie wykłady 5 zł. 


< apmeeram- 


przedpoł. Tech- 


przedpoł. Sztuka 


a Diniah 
l „LWOWSKICH WIADOMOŚCI MUZYCZNYCH I 


LITERACKICH" Nr. 2 zawiera: Dr. józet Reiss: O 


czarodziejach “i opęlańcach w muzyce; J. A. Ga- 
łuszka: Schubert (wiersz, Stan. Giebułtowski: Po- 
Pay: muzyczne; Claude katrere: Posa ciszą (fejie- 


tou), Amerykański teatr dramatyczny; Receuzje €o. 

„WIADOMOŚCI LITERACKIE" Nr. 5. zawiera: 
Kazimierz Wierzyński: Pogrzeo Amundsęna (wiersz), 
M. J. Wielopoiska: O twórczości wtórnej (wywiad 
z Emilem Brejtereu, Stanisław Helsztyński: Ropert 
Buidges: Boy- Żeieński: Nieszczęśliwa miłosć Stend- 
hata; Kronika niemiecka, anglo- amerykańska, Re- 
cenzje; Jerzy Passi: Przedwiośnie" na eśranie, Kro- 
niusa, Tydzień bibijograliczny elc. 

W dodątku miesięcznym, przezuączonyum dla czy- 
tekutwów zagranicziych „Pologne litteraire" Zuajdu- 
ja się w tłumaczeniu francuskiem kijka ‘wierszy K. 
Wierzynskiego z cyklu „Laur Olimpiski", oraz wy- 
jatek z powieści Kaden- Bandrowskiego „Europa 
zbiera siano"; arlykuty „Sztuką graiiczne W. Sko- 
czylasa” | „Szkom Skoczylasa" z licznemi odpitka- 
mi Sztuki drzeworymiczej w Folsoe (po Iramcusku 
i miemiecku); „Pola poeci w Bulgari" » „Nowa 
książki" (po. francusku). 


„iomunikaih. 
s W NIEDZIELĘ, dnia 10. lutego, odbędą się bajki 
dla dzieci Z pazeżroczami o godz. 4-tej pop. w sali 
Zw. Prac. Gminnych, przy ui. Ormiańswiej L 2. U- 


„DZIENNIK 


pasza się czlonków o seme przybycie z dziećmi. 


Wstęp wolny. 
E 

Z KOLA ARCHITEKTGW. Na dorocznem Wal- 
wali Zgromaczeniu Koła Architektów Poiskich wa 
Lwowie z 17. stycznia D. r. wybrano nowy Wydział, 
w skład którego 'weszłi inżynierowie archiiekci: Pie- 
zes: T. Wróbei, zast. pręz. B. Wiktor, czł. Wydz. 
J. Bagiński, A. Pożniak, T. Schneider, W. Stao- 
kiawicz, K. Stepan, K. Weiss, SŁ Wohn, Komisja re- 
wima: prof. D. Krzyczkowski i C. Jaworowski. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Miasto miljona poległych". 
MARYSIENKA: „Miasto miljona poległych". 
APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer“. 
LEW: Lya Mara we filmje „Królowa Jazzbandu". 
COLOSSEUM: (dawny Teatr Nowości) Pat i Pa- 

tahon we filmie „Strażacy". 

PALACE: „Serce nie sługa”. 

FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża”. 

CASINO: „Wiera Mircewa'. 

GRAŻYNA: Pantera”. 

CHIMERA: „„Brondynka czy brunetka”. 

PASAŻ: Pat i Patachon jako „Strażnicy cnoty". 

LUNA: „Titanic“. 

PAN: Rosja w wspomnieniach rewolucji we fil- 

„Tragedja Rosji". 

OAZA: „Błękitne noce". 

i —$— 
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LUDO W 


x| OGŁOSZENIA. 


Maż: ństwo bezdzietne poszukuje dozorcówkę lub ja 
kiekolwiek zajęcie przy kamienicy. Lisiy do Administra- 
cji pod >spokojny ślusarz«. 


Sprzedam Kanarki 


czewskich 1. 


NA 


samce i samiczki dobrze 
śpiewające, R. Groll, An- 


Zdarza się dzis jaj, 


E NA 
23 A ASS py 


E baw | WAZA t 
i że człowiek 50-letni 


jest silniejszym 1) Zagajenie, 
i zdrowszym od 30- 2) 
letniego i ma czerstwy ; 
i zdrowy wygiąd. Tat ) 
dzie pomwojenni sq, +) 
słabai, gdyż złem od- 5) f 
żywieniem wyczerpali absolutorjum, 
snój organizm i (wa 6) 


bili nerwy. 


HAEMATOGEN UNO 


tworzy nowa krew. 
eair środek przy 
wycieńczeniu, (tneniji, 


nerwowości i rekon- 
twalescensji. 

Sprzedają apteki i A A: 
drogerje. 


Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) Zł. 16'— 


Umowa a pracę pracowników umysi, „ 3— 

p „  fokotników . . . „ 240 

1 Sądy pracy . . "©... Z80 

« Ochrona pracy w Polsce . „> I— 
Frankowska: Ubezp. ua wypadek 

choroby . . 9 —*70 

Krahelska : Pda (zdań i „die, „ 250 

| Regulamin czynności kas chorych o r— 
Kopankiewicz: Waga 2 pra- 

|  cowników umysł, . . „ 160 
| Limanowski: Rozwój polsk „myśli 

|  socjalist. » 160 

| Hausner: Listopad 1918 . . „ 160 
R = Czwarta brygada masze- 

] A Day 1:20 

! Daszyński: Pamiętniki Lit. 16:— 

| Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Teorja i ią 

socjalizmu „o ö— 

Kropotkin: Wielka rewolucja. franc. „ T60 

g Czapński: U źródeł bolszewizmu. „ —'45 

| Porczak: Walka o demokrację . n 3— 

3 — Religia a polityka „ —70 

| Księga pamiątkowa P. P. $... „ 3550 

Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. n 2— 

Daniłowski: Bandyci z P. P. S. » 250 

Kalendarzyk młodego robotnika . > —70 

E Polski sport robotniczy j „ —80 
5 ne a: Młodzież robotnicza 

w Austrji k SĘ: 1 — 

Siwik: W walce a prawdę 8— 


OGLOSZENIE. 
XXX Walne Zgromadzenie 


Kasy pożyczkowej rzemieślników kolejowych 
w STANISŁAWOWIE 


Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną poręką, 


odbędzie się w dniu 24 lutego 1929 r. o godzinie 230 po połudsiu 
w sali Domu Z. Z. K, przy ul. Grunwaldzkiej, 


z porządkiem dziennym: 


z tym samym porządsiem obrad. 


Straszewski Zygmunt m. p. 


poleca niadou książki: 


Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928, 
Sprawozpanie Komisji szkontrującej i wniosek o udzielenie 


Podział czystego zysku z rokn 1928, 

7) Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni, 
Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej, 

Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru Dyrekcji, 
Wnioski bez uchwał 

W razie braku kompletu Walnego Zgromadzenia, odbędzie się takowa 
o pół godz. później tj, o godz B-eiej po południu bez względu na ilość członków 
Każdy członek jako legitymację do brania 
udziału w Walnem Zgromadzeniu winien okazać książeczkę udziałową. Ksęgi 
do przeglądania zostaną wyłożone od dnia 10 lutego b. r. w lokalu kasowym, 
w godzinach urzędowych tj. od godz. 18-tej do 20 tej wieczorem. 


Za Radę Nadzorczą: 


Prezes: 


~ KŁukasiewicz Władysław m. p- 


Trocki: Prawda © Rosji Sowieckiej Zł. 


Rosja sowiecka (2 tomy) 
Korniłowicz: Akcja spolczno-kalt 
w górnietwie ang. 
Marks : Manifest E narty 
Mehring: Karol Marks 
Kolski: Manifest komunistyczny 
Plechancw: Podstawowe ale 
nia marksizmu 
Bucharin: Teorja Sfcetjsihift hist. 
Beer: Historja powszechna apir 
zmu (5 tomów) 
Kautsky : Rewolucja proltarjncka 
ijej program . 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer:  Bolszewizm Py A 
' demokracja? r 7 
Sinclair : Nazywają mię cial . 
Zola: Germinal 3 
— Va banque . e 


Havsnerowa: Zielone A a . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . 
Gąsiorowski: Czarny generał 
Bandrowski: Lenora 


— Tadeusz . 
Bojer : Wcielenie „Andrzeja Bergota 
Mardrus: Matka i syn . 
Raort: Na karnzelu à 
Dabrowska: U półuocnych sąsiadów 
Wódz. . . NE > 


Olechowski : 


m 


awg WW WU. 4.3 


Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
Odczytanie sprawozdania z odbytej lustracji przez delegat, 
Związku Stowarzyszeń Zarobkowo Gospod. we Lwowie, 


kedaktor pdipowteńzialnys STANISŁAW LAUDA. — Druk, Kul Spółdz, Tow. Wyd. Lwów. uł. L. Sapiehy 27%. — Tei. 496. 


